
Depesza
Marszałka

z okazji święta
chińskiej armii 
ludowo - 
wyzwoleńczej
n  OKAZJI 25 rocznicy pow 
^  stania chińskiej armii lu­
dowo - wyzwoleńczej, m ini­
ster obrony narodowej Mar­
szałek Polski — Konstanty Ro 
kossowski przesłał depeszę z 
najserdeczniejszymi pozdro­
wieniami i życzeniami dal­
szych sukcesów w umocnieniu 
siły bojowej armii do główno 
dowodzącego chińskiej armii 
ludow'o - wyzwoleńczej — 
Czu - Teh.

ARMIA POKOJU
i  bezpieczeństwa
narodów Azji

r j  A  DATĘ narodzin
/  Chińskiej Arm ii Ludo-
* w e j  przyjęto datę 1 

sierpnia 1927 roku, kiedy to 
dwa korpusy wojsk rewolucyj 
nych w Nanczang, stolicy pro­
wincji Kiangsi, powstały prze­
ciwko siłom reakcji. Zbunto­
wane przeciwko zdradzieckie­
mu rządowi kuominlangow- 
skiemu oddziały torują sobie 
drogę do prowincji Kwan- 
tung — starego ośrodka rewo­
lucji — i po kilku miesiącach 
zaciętych walk z wojskami 
Czang Kai-szeka łączą się tu 
z innymi wojskowymi grupa­
mi rewolucyjnymi, tworząc 
jądro przyszłej armii ludowo- 
wyzwoleńczej.

W czasie drugiej wojny 
światowej armia ludowa stała 
się jedyną siłą walczącą z ja­
pońskim najeźdźcą. W tym cza 
sie Czang Kai-szek, hojnie za­
opatrywany w broń i pienią­
dze przez swych amerykań­
skich protektorów, gotował 
się do zaatakowania oddzia­
łów ludowych.

4 LE ZWYCIĘSTWO na
/ \  leżało do narodu chiń

x  ^skiego, zwycięstwo na­
leżało do armii ludowej, która 
przepędziła ze swego kraju za 
równo obcych imperialistów, 
jak i ich czangkaiszekowskie 
agentury. Naród chiński zo­
stał po raz pierwszy w histo­
r ii gospodarzem we własnym 
kraju. Powstała Chińska Re­
publika Ludowa.

Agresja amerykańska w Ko­
rei nie zahamowała rewolucyj 
nego rozwoju Chin. W odpo­
wiedzi na prowokacje impe 
r«listów, naród chiński wy­
stał najlepszych swych synów 
na pomoc walczącej Korei. 
Narody całej Azji uirzały w 
żołnierzu Chińskiej Arm ii Lu­
dowej, doskonale wyćwiczo­
nym i zaopatrzonym w najno­
wocześniejszy sprzęt bojowy 
— swego sojusznika i obrońcę 
przed zakusami imperialistycz 
nych napastników.

Zwycięstwo ludu chińskie­
go iest potwierdzeniem faktu, 
że obóz rjokoiu. demokraci! i 
socjalizmu jest wielokrotnie 
silniejszy, aniżeli agresywny 
obóz imperialistyczny.

PO  P O W R O C IE  z podroży  
do C h in , gdzie zapoznał się do­
k ładn ie  z fa k ta m i stosowania  
b ro n i ba k te rio lo g iczn e j przez 
agresorów  a m e rykańsk ich , dzie 
ka n  k a te d ry  C a n te rb u ry  d r  
H e w le tt Johnson ośw iadczył, 
że dowody stosowania' b ro n i 
ba k te rio lo g iczn e j , przez zb rod ­
n ia rz y  am erykańsk ich  są n ie ­
zbite.

N a  z d ję c iu : D z iekan C an te r­
b u ry  d r  H e w le tt Johnson zw ie­
dza „w y s ta w ę  dokum entów  a- 
m e rykańsk ich  zb ro d n i w o jen ­
nych  na  K o re i”  w  Pekin ie .

(F o t.  —  C A F ).

W 137 proc.
w ykonały
plan lipcowy
statki lin ii
regularnych

C  TA TKI lin ii regularnych 
^P o lsk ie j Żeglugi Morskiej 

w Szczecinie wykonały plan 
operatywny przewozów za l i ­
piec br. w 137 proc.

Pierwsze miejsce w wykona 
niu planu zajęła „Nysa’4 — 
207 proc., drugie „Elbląg’4 — 
175 proc., „Dunajec“’ — 106
proc., „Oksywie“’ 104 proc. i 
,San’“ 101 proc. (Pf.).

H E L S IN K I
—  1 9 5 2  —

Cena IS sjrosïy
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Z HONOREM DOTRZYMAMY 
SŁÓW NASZEGO ŚLUD0WAN1A
Młodzi robotn icy i chłopi

zamieniają w czyn 
dorobek Zlotu
podejmując nowe zobowiązania
L[CHW ALENIE KONSTYTUCJI Polskiej Rzeczy 

J pospolitej Ludowej — niezapomniane dni Zlotu 
i złożone na nim ślubowanie — stały, się dla 

młodzieży bodźcem do dalszej, jeszcze wydajniejszej 
pracy dla Ojczyzny. Młodzi robotnicy i clitłopi kontynu 
ują współzawodnictwo podjęte dla uczczienia Zlotu i 
podnoszą je na wyższy poziom.

DWAJ MŁODZI przodownł 
cy pracy ze Szczecińskich Za­
kładów’ Włókien Sztucznych: 
Jan Mikut, odznaczony w cza 
sie uroczystości zlotowych zło 
tym krzyżem zasługi oraz 
Franciszek Smolarczyk, odzna 
czony srebrnym krzyżem zasłu 
gi .wystąpili rua łamach ..Gło­
su Szczecińskiego“  z apelem 
do młodzieży całego woje­
wództwa. W aipelu tym piszą 
oni m. inn.:

*  W STREFIE KA N A ŁU  WOŁGA- 
DON oraz inn ych  w ie lk ic h  bu do w li 
kom u n izm u  przystąp iono do zakła 
dan ia  e lek trycznych  ośrodkow  m a. 
¡Ktynowo .  trak to row ych .

Antkiewicz
wszedł
do półfinału

(Telef. z Helsinek)

T^ROGOSZ, najmłodszy re- 
T-^prezentant pięściarski Pol 

ski, walczył w czwartek 
Włochem Caprari, przeciwni­
kiem silnie zbudowanym. Sę­
dziowie przyznali zwycięstwo 
Włofchowi. O porażce Drogo­
sza zadecydowała I runda.

A NTKIEWIOZ spotkał się 
-^-z  Anglikiem Reardonem 

wygrał walkę. Zdaniem Szta 
ma Antkiewicz stoczył dosko­
nałą walkę, lepszą może na­
wet od londyńskiej, w której 
zdobył brązowy medal.

Przeciwnikiem Antkiewicza 
będzie Rumun Fiat, który po­
konał Brazylijczyka Bonettie- 
go.

Chychła
zwyciężył Tormę
\  17 CZORAJSZEJ wa-lce Chy 
’ * chły z Tormą o wejście 

do pięściarskiego półfinału 
olimpijskiego po pięknej wal­
ce obu przeciwników sędzio­
wie ogłosili zwycięstwo Chych 
ły.

Sławny Szczerbakow, przed 
stawiciel Związku Radzieckie­
go zwyciężył bardzo dobrego 
pięściarza włoskiego Vescovi.
GRZELAK POKONANY

IA K O  ostatni z Polaków 
J walczył w ćwierćfinałach 

Grzelak, który zmierzył się z 
Amerykaninem Lee, który za 
dawał więcej ciosów i  po bar 
dzo brzydkiej walce wygrał 
jednogłośnie na punkity. 

i Obszerne sprawozdanie x 
i wefk w  Homarz« jutrzejszym.

Rząd brytyjski
zapowiada wzmożenie

eksploatacji
mas pracujących
T X T  IZBIE GMIN rozpoczęła 
Y Y  się debata, poświęcona 
ł  T sytuacji ekonomicznej 

W ielkiej Brytanii. Kanclerz 
Butler wygłosił expose, w któ­
rym przedstawił trudności go­
spodarcze o  
raz ujemny bi­
lans płatniczy 
Wielk/ej Bry­
tanii. Głównym 
wyjściem z sy­
tuacji — powie 
dział Butler — 
jest ogranicze­
nie importu do 
Wielkiej Bry­
tanii.

Należy zaznaczyć, że import 
obejmuje w Anglii przede 
wszystkim artykuły żywnościo 
we i surowce przemysłowe. 
Tak więc zapowiedziane przez 
Butlera dalsze zmniejszenie 
importu oznacza obniżenie sto 
py życiowej ludności i ograni­
czenie produkcji cywilnej.

Równocześnie B u t le r  zapow ie , 
d z ia ł że rząd n ie  dopuści do zw yż 
k i plac. W ręcz p rze c iw n ie  — rząd 
będzie się dom agał zw iększenia iloś  

i godzin pracy przy  zachowaniu 
aw nych płac
B u tle r s tw ie rd z ił następnie, że W. 

B ry ta n ia  eksportować będzie 
sprzę t w o je nn y , b y  rozw iną ć  p ro ­
du kc ję  przem ysłu zbro jeniowego.

W kołach postępowych ocenia 
się w ystąpienie B u tle ra  jako  za­
powiedź ko n tyn u o w a n ia  w  ostrze j 
szej niż do tąd  fo rm ie  p o l i ty k i za 
m rażan ia płac i  w zm ożen ia ek­
sploatacji mas pracujących.

Protesty
w A ng lii
przeciwko
ra tyfikacji
„układu ogólnego“
U J  WIELKIEJ BRYTANII 
’ ’ wzmaga się akcja protesta 

cyjna szerokich warstw spo­
łeczeństwa przeciwko ratyfika 
c ji wojennego „układu ogólne­
go”  podpisanego w Bonn.

Sekretarz generalny organi­
zacji Związek Walki o Pokój 
Stuart Morris oświadczył, że 
związek opublikował 60 tys. 
ulotek protestujących przeciw 
ko ratyfikacji militarystyczne- 
go „układu ogólnego” . Zwią­
zek Walki o Pokój wezwał 
wszystkie swe organizacje, by 
domagały się od deputowa­
nych odmowy ratyfikacji ukłai 
du.

„Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę z tego, że przeży­
wamy dzisiaj szczególnie 
ważny okres. Od tego w 
jaki sposób potrafimy -  za­
mienić w  czyn wspaniały do 
robek naszego Zlotu, zale­
żeć będzie, czy dotrzymamy 
z honorem słów ślubowania, 
że my, synowie I córki lu ­
du pracującego, nieustępli­
wie i  ofiarnie walczyć bę 
dziemy o zwycięskie zbudo­
wanie socjalizmu“ «

W SZCZECIŃSKICH Za­
kładach Przemyślu O- 
dzleżowego ponad 30 

młodych robotnic podjęło z 
inicjatywy uczestniczki Zlotu 
— Walentyny Ostrowskiej no 
we zobowiązania dalszego pod 
noszenia wydajność! pracy.

Realizacja tych zobowiązań 
— to 300 sztuk ponadplano­
wej odzieży w lipcu br.

Spółdzielnie
produkcyjne
przodują
w dostawach zbóż
Z CAŁEGO kraju napływają 

wciąż nowe meldunki o 
przedterminowej sprzedaży 
zbóż z tegorocznych zbiorów na 
poczet obowiązkowych dostaw.

W odstawach zbóż przodu­
ją spółdzielnie produkcyjne. 
Przy pomocy POM dokonują 
one omłotów — często bezpo 
średnio na polu — i omłócone 
zboże odstawiają do magazy­
nów gminnych spółdzielni.

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Bedlnie pow. 
kutnowskiego odstawili już po 
nad 140 q żyta.

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Gołębiewski! pow. 
kutnowskiego dostarczyli już 
do punktów skupu 150 q ży-

W sprawnym i szybkim 
przeprowadzaniu omłotów du­
żą pomoc oddają rolnikom 
mlocarnie z POM-ów i GOM-

Młodzież z PGR Wapnica, 
zespół Dobrzany, w wojew. 
szczecińskim wezwała do 
współzawodnictwa w akcji żnl- 

wno - omłotowej wszystkie 
gospodarstwa północnego o- 
kręgu PGR. Młodzi robotnicy 
rolni utworzyli 3 nowe bryga­
dy traktorzystów,^ które pod­
jęły się wykoszenia 1500 ha 
zboża w ciągu 12 dni, skraca­
jąc tym samym kampanię żni­
wną o 6 dni.

„Kurier“
odkryw a

nieznany lad
Helena Wojtowicz 
opowiada...

D  OSTAWNA, pełna „w
-*• sobie’“ kobieta wzięła się 

pod boki i  opowiada:
— Oooo, nie pierwszy to raz 

przyjeżdżali do nas różni z 
[piasta. Wpadli, pokiwali gło 
wami, naobiecywali złote gó­
ry, sklepy, światło i  tede. Po­
tem pojechali i  tyle ich było 
widać! I  z wami tak będzie. 
Odjedziecie i  zapomnicie po- 
coście przyjechali! — zawoła­
ła wytykając mnie palcem.

Ho. ho! — myślę — Ener­
giczna kobieta. — I  tak zawar 
łem znajomość z HELENĄ 
WOJTOWICZ, jedną z miesz­
kanek nieznanego lądu — 
Wyspy Puckiej.

W soczystej, wybujałej pięk 
nie zieleni toną bliźniacze dom 
ki, ustawione rzędem wzdłuż 
kilku uliczek. Wokoło ogrody 
i łąk i poprzecinane rowami 
pełnymi skisłej wody, oblane 
kanałem Rybnym i  Przeko­
pem Parnickim, W dali Łęgi i  
Uroczysko Strażnica. Z dru­
giej strony plątanina torów 
stacji Port Centralny. A  na 
wprost, zupełnie blisko, tuż 
za Odrą — Dworzec Główny; 
i  śródmieście. Oto Wyspa Puc 
ka...
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

N A  U L . F L IS A C K IE J  ro z ­
p ra w ia ły  żyw o kob ie ty  o n a j­
w ażn ie jszych  d la  n ic h  sp ra ­
wach. O tym , czy będzie wresz 
cie na  W yspie P u c k ie j sk lep  i  
przedszkole. Helena W o jtow icz  
(p ie rw sza  .z p ra w e j)  w odziła  
r e j  %o rozm ow ie. A  co pow ie­
d z ia ła  naszemu W ysłann ikow i—  
dowiesz się z repo rta żu  „ K u ­
r ie r  odkryw a  n ieznany lą d ” .

Szczecin
przygotowuje się
do Miesiąca
Pogłębiania
P rzy jaźn i
Polsko-Radzieckiej

YY ŚRODĘ w  klubie Tow. 
”  Przyjaźni Polsko - Ra­

dzieckiej w Szczecinie odbyło 
się organizacyjne posiedzenie 
Woj. Komisji Wykonawczej 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź 
ni Polsko -  Radzieckiej.

Na posiedzeniu zostało wy­
brane nowe prezydium do któ 
rego weszli jako przewodni­
czący — Lewin — sekretarz 
Kom. Wojew. KW PZPR wice 
przewodniczący — Zieliński— 
przedstawiciel ORZZ. sekre­
tarz' — Mieczysław Przybyl­
ski — sekretarz zarządu okrę 
gowego TPPR, oraz jako człon 
kowie prezydium — Fulińska 
— przew. ZSL. Chorowicz — 
ZMP, Śmiałek — ZSCh, Bog­
dańska — Liga Kobiet. Kaź- 
mierski — Str. Demokratycz­
ne i  Wagner — przedstawiciel 
Państw. Ośrodków Maszyno­
wych. W skład komisji weszli 
ponadto przodownicy ze szcze 
cińskich zakładów pracy, 
przedstawiciele organizacji 
społecznych i  politycznych o- 
raz działacze nauki, sztuki i  
kultury.

Na swym pierwszym po­
siedzeniu komisja wykonaw 
cza i  prezydium opracowało 
szczegółowy program obcho 
du i imprez Miesiąca Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej, który trwać bę 
dzie w okresie od dnia 19 
października do 19 listopa­
da br.

Kanał
Wołga - Don
wzorowo wykonuje 
swe w ie lk ie  
zadauia w  pracy
dla komunizmu 
i pokoju
7  TRASY kanału Wołga *• 
^  Don napływają pierwsze 
meldunki o przebiegu regular 
nej żeglugi na tej nowej, po­
tężnej arterii komunikacyjnej.

Ruch na kanale staje się 
z dnia na dzień, z godziny na 
godzinę coraz większy. W 
obu kierunkach płyną dziesiąt 
k i statków pasażerskich i  
towarowych.
Statki przepuszczane są szytai 

ko przez śluzy i przybywają 
do miejsc przeznaczenia w 
ściśle określonym terminie. 
Wszystkie urządzenia śluz pra 
cują wzorowo.

Z chwilą otwarcia kanału 
Wołga -  Don zakończony zo­
stał pierwszy etap prac w dzie 
dżinie rekonstrukcji wszyst­
kich portów na szlakach wod­
nych łączących Morze Bałtyc­
kie i  Kaspijskie z Azowskim 
i Czarnym. Zrekonstruowana 
porty rzeczne i przystanie w 
Moskwie. Poważnie wzrosła 
zdolność przeładunkowa tych 
portów. Podobne prace prze­
prowadzono w Leningradzie, 
Gorkim. Kujbyszewie, Stalin­
gradzie i  w wielu innych por­
tach.

i i
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Nltmcy 
na nowym
etapie
H K O N FE R E N C JA  P a rty jn a  

N ie m ie c k ie j S o c ja lis tyczne j 
P a r t ii  Jedności (SED) w ysu ­

nę ła  ja k o  naczelne zadanie budo­
w ę soc ja lizm u w  N ie m ie c k ie j Re* 
pu b lice  D em okra tyczne j.

P rog ram  b u do w y soc ja lizm u, 
s ta w ia ją cy  N iem cy  u  p ro gu  no w e j 
ep ok i — je s t w ie lk im  dn iem  hi-

SED s łuży n a rod ow i w  n a jp e łn ie j­
szym  te go  słow a znaczen iu —  w  
g ra n icach p ro g ra m u  SED za w a rty  
je s t p ro g ram  ogó lno-n iem ieck iego 
fro n tu  narodow ego. G łów ne p u n k ­
ty  tego p ro g ra m u  to  zaw arcie 
tra k ta tu  po ko jow ego, to  z je d n o ­
czenie N iem ie c , to  przeprow adze­
n ie  w o ln y c h  w y b o ró w  powszech­
nych . L in ia  SED to  n ieub łagana 
w a lk a  p rze c iw ko  fa szyzm o w i, prze 
c iw k o  im p e r ia lis ty c z n e j w o jn ie  — 
w a lk a  o ro z k w it  gospodarczy i 
k u ltu ra ln y  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j, o  postęp, o de­
m okrac ję . o ro zw ó j ow o cne j p rz y ­
ja ź n i z m iłu ją c y m i po kó j naroda­
m i.

n  K O N FE R E N C JA  P a rty jn a  
SEd  m a n ie  ty lk o  prze ło m o­
we znaczenie w  ży c iu  n ie ­

m ieck iego społeczeństw a — je s t 
rów n ie ż w ie lk im  w ydarzeniem  na 
a ren ie  m ię dzyn a ro do w e j. S praw a 
N iem ie c  to  ce n tra ln a  sprawa d la  
p o k o ju  w  E urop ie , św ia tow a Rada 
P o k o ju  w ysun ę ła  ją ,  ja k o  jed ną  
z nacze lnych tez swego orędzia do 
w szys tk ich  na rod ów  św ia ta . A  
SED. ja k o  czo łow y oddz ia ł n ie ­
m ie c k ie j k la sy  rob o tn icze j, ja k o  
straż p rze dn ia  całego społeczeń-
s tw a n ie m ie ck ie go  je s t m o to re m  

*1, k tó re  w  N iem czech pro - 
w a lkę  p rze c iw  im p e r ia li-

Wzrost produkc]i jest podstawo
poprawy bytu mas pracujących
Z obrad X  Plenum 
Centr. Rady Zw. Zaw,

D  LENUM Centralnej Rady Związków Zawodowych, obra 
dujące w Warszawie, analizuje dotychczasową pracę, 

wskazując jednocześnie »aj ważniejsze zadania, stojące 
przed ruchem zawodowym w Polsce i metody ich realiza­
cji. Wynikają one bezpośrednio ze wskazań V II Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR, które postawiło przed naro­
dem polskim zadanie wzmożenia walki o pokój i zwycięską 
realizację budownictwa socjalistycznego w obecnym okre­
sie, szczególnie obfitującym w trudności.

Rozpatrując zadania jakie 
nakłada na naród polski obec 
na napięta sytuacja międzyna 
rodowa i  trudności, które wy 
stąpiły w 3 roku realizacji 
Planu 6-letniego, Plenum

ty c h  s ił, k tó ie  
w adzą w a lkę  .  .
s tyczn ym  planom  w o jn y - ł  pod­
b o ju . W  N ie m ie c k ie j R epublice 
D em okra tyczne j, m ocne j tw ie rd zy  
w a lk i o p o kó j, SED spe łn ia  ro lę  
s i ły  przew odzące j w  każd e j dzie­
dz in ie  życ ia  społecznego. M o b ili­
z u je  ona załogi fa b ryczne  do 
w spó łzaw od n ic tw a  w  rozbudow ie  
p o ko jo w e j p ro d u k c ji, dba o roz ­
w ó j soc ja lis tyczne j k u ltu r y ,  za 
spraw ą SED ze szkó l i  u n iw e rs y ­
te tó w  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i De­
m o k ra tyczn e j w y trz e b io n y  został 
doszczętnie du ch  ka jze ro w sk ich  
P rus i  duch h itle ro w sk ie g o  fa ­
szyzm u.

fE Z E L l  SED w ysuw a te ra z  p ro - 
.8 gram  bu do w y soc ja lizm u  w 

N ie m ie c k ie j R epub lice  D em okra ­
ty c z n e j. to  fa k t te n  d la  w szyst­
k ic h  m iłu ją c y c h  p o k ó j na rod ów  
m a  ogrom ne znaczenie. Hasło W al 
te ra  U ib r ic h ta , generalnego sekre­
ta rza  K C  SED: „B u d u jm y  socja­
liz m !”  — je s t bow iem  kam ien iem  
m ilo w y m  na drodze w a lk i N R D  z 
faszystow ską k l ik ą  B o nn , kam ie ­
n ie m  m ilo w y m  oznacza jącym  prze 
chy le n ie  szans zw yc ięs tw a  na s tro ­
nę d e m o k ra c ji n ie m ie ck ie j.

P ię kn ie  o k re ś li!  m iędzynarodow e 
znaczenie k o n fe re n c ji de legat w io ­
sk i, C arlo B e ne de tti, w spó łp raco w ­
n ik  p ism a „ A v a n t!” , o rganu soc ja­
lis ty c z n e j p a r t i i  W io ch : „W ra z  z 
w zn ies ien iem  soc ja lizm u  w  N ie ­
m ie c k ie j R epub lice  D em okra tycz ­
n e j. rea lizu je  się w  E u ro p ie  n a j­
w ażn ie jszy  w a ru n e k  zabezpiecze­
n ia  po ko ju . R ob o tn icy  całego św ia 
ta  do jrzą  w  pow stan iu  soc ja lizm u 
w  N R D  w zm ocn ien ie  m ię dzyn a ro ­
d o w ych  p o z y c ji soc ja lis tycznych , 
a  ty m  sam ym  rozs trzyga jącą  rę ­
k o jm ię  d la  u tw ie rd ze n ia  po ko ju  
na ca łym  św iec ie ” .

Liberia
czy li wolność 
po amerykańsku
KR A J, w  k tó ry m  b ia ły  chcąc na 

być  posiad łości z iem skie  m usi 
o trzym a ć  zezw olen ie rządu, za­
m ie szka ły  p rzez sam ych M u rz y ­
n ó w  — to  L ib e r ia .

L ib e r ia  — re p u b lik a  m u rzyńska  
s tw orzo na  oko ło  100 la t  te m u  z las 
k i  S tanów  Z jed no czon ych , posia­
da k o n s ty tu c ję  uch w a lo ną  w  1847 
r .  oraz w yb ie ra ne go  na  4 la ta  przez 
n a ró d  p re zyd e n ta  — ro zu m ie  się 
czyste j k r w i  M u rzyn a . Jest tam  
i  10-osobow y senat i  22-osobow y 
se jm  w y b ie ra n y . W  k r a ju  tym  
m ieszka je d y n ie  250 b ia ły c h  i  
2 m ilio n y  M u rz y n ó w , „c ieszących 
się“  p e łn y m i p ra w a m i.

Są tu  na jw ię ksze  na św iec ie  p la n  
ta c je  kau czu ku  (10 m ilio n ó w  
drze w  na  80 tys . m orga ch , roczn y 
w yw ó z  do S tanów  Z jedno czon ych  
A P  w yno s i ponad 25 tys . to n ), k*ó 
r e należą do bia łego, m is te r  F i- 
restone 'a . N a ty c h  p la n ta c jach  
p ra cu je  d z ie s ią tk i ty s ię c y  „p e łn o ­
p ra w n y c h “  o b y w a te łi L ib e r i i.  P ra ­
ca p rz y  50 st. C. po w yże j 0 n ie  je s t 
w p ra w d z ie  c iężka, n ie  trw a  też 
d łu że j ja k  14 —  16 godzin na  do- 
bę . M u rz y n i n a c in a ją  ty lk o  noża­
m i ko rę  drzew , po ds taw ia ją  cza 
re c z k i, zb ie ra ją  m le czko  do w ia ­
de r, a następn ie  a lb o  p rze le w a ją  
d la  k o n se rw a c ji do beczek m eta lo  
w y c h , a lbo p rz e ra b ia ją  m leczko na 
e lastyczne p ły ty ,  p a k u ją  do 
s k rzyń  — ła d u ją  na  sam ochody i  
to  w szystko .

M u rz y n i m a ją  na w e t „u m o w ę  
zb io ro w ą“ , t .  zn., że w ó jt  g m in y  
u m a w ia  się z agen tam i f i r m y  F i­
restone w  im ie n iu  ca łe j w io sk i, 
i  ta ka  um o w a zam ien ia  M u rzyn a  
w  n ie w o ln ik a . Ze sw o ich  m arnych  
za ro bkó w  m us i M u rz y n  p ła c ie  za 
używ a n ie  noży, czarek i w iad e r. 
C a ły  m a ją te k  ob yw a te la  w  u tw o ­
rzo n e j przez A m e ry k ę  L ib e r i i  
sk łada się z k a w a łk a  m a te r ii,  k tó ­
ra  m u  s łuży  w  dzień za ub ran ie , 
a w  no cy  ja k o  m a ta  do spania. 
D ochody m is te r  F ire s ton e 'a  z p la n  
ta c ji  kau czuku  w ynosżą ponad 50

120 nowych typów
obrabiarek
produkuje
przemysł radziecki
W PIERWSZYM półroczu 

br. radziecki przemysł 
rozpoczął produkcję 120 no­
wych typów obrabiarek. M. 
in. rozpoczęto produkcję obra 
biarek o wadze 130 ton prze­
znaczonych do obróbki elemen 
tów o średnicy 2 mtr. i dłu­
gości 8 mtr. Obrabiarki te 
znajdą szerokie zastosowanie 
w zakładach produkujących 
turbiny wodne dla elektrowni 
kuj by szewski ej i  s-talingradz- 
kiej.

Mówią
Helsinki

(Dokoóozenie ze str. 1.)

TRZY WĘGIERKI 
W PÓŁFINAŁACH 
400 M. DOW.

k w a lif ik o w a ło  się do p ó łfin a łó w  16 
na jlepszych p ływ aczek m . im i. :  
w szystk ie t r z y  rep re zen tan tk i W ę. 
g ie r: Szekely — 5.20,9. Nowak — 
5 .1 i, l i  Geynge —  5.22,6.

W  e lim in a c ji Kaw am oto  (USA) wy 
n ik ie m  5.16 6 us tan ow iła  reko rd  o . 
l im p ijs k i.

GREMLOW SKI. POBIŁ 
REKORD POLSKI

w a ł się do  f in a łu  na  1.500 m  
dow. chociaż p o b ił reko rd  P o lsk i o
26.3 sek

Z p ó łf in a łu  na 1.500 m  dow . za 
k w a lif ik o w a ło  się do f in a łu  8 pływ a 
kó w  z na jlep szym i czasam i. G rem  
low sk i Jeszcze po p ię c iu  p ó łf in a ­
ła ch  zn a jd o w a ł się na  7 m ie jscu , 
je d n a k  w  o s ta tn im  p ó łfin a le  3 za 
zaw odn ików  osiągnęło lepsze czasy 
n ie  ty lk o  od G rem low skiego lecz i  
od F rancu za  B o itea ux , e lim in u ją c  
w  te n  posób zarówno Po laka ja k  1 
Francuza.

G rem low sk i w  p ó łfin a le  za ją ł 
d ru g ie  m ie jsce  w  sw o je j serii w 
czasie 19,17,5, us tan aw ia ją c  reko rd  
P o lsk i lepszy od poprzedn iego o 
26,3. Zwycięzca te j s e r ii H ashizum e 
(Jap .) w y n ik ie m  18 34,0 p o b ił re­
k o rd  o lim p ijs k i z  przed 20 la ty .

F in a liś c i: H ash izum e (Jap .) — 
18.34.0 (rek. O lim p .), K o n n o  (USA) 
— 18.53,7. D un can  (A fr . P łd .) —
19.03 5, O kam oto  (B rąz.) —  19,05.6, 
B e rnardo (F r.)> — 19,06.5. M arsha ll 
(A u s tra lia )  — 19.09,2, M ac Lane 
(USA) —  19 09,3 i  K ita m u ra  (Jap.)

19.10.3.

WĘGRY ZDOBYWAJĄ 
ZŁOTY MEDAL W SZABLI

czy w  szab li zakończy ł się p ię k  
n ym  sukcesem  W ęgrów, k tó rz y  w 
p u lf f in a ło w e j w y g ra li w szystk ie 
spo tka n ia . W  de cydu jącym  spotka , 
n iu  o z ło ty  m edal o lim p ijs k i Wę­
g ry  p o kon a ły  W ło chy  po d ra m a tycz 
ne j walce 8:7. O zw yc ięstw ie Wę­
gró w  zadecydowała os ta tn ia  w alka 
do k tó re j s ta n  m eczu b y ł 7:7.

W  walce o trzec ie  m ie jsce  F ra ń  
c ja  w yg ra ła  z USA 8:6.

Ostateczna ko le jno ść : 1) W ęgry— 
3 zwyc.; 2) W ło chy  —  2 zwyc., 3) 
F ra n c ja  —  1 zwyc., 4) USA — 0 
zwyc.

ELIMINACJE W SZABLI 
W KONKURENCJI 
INDYWIDUALNEJ .

ru n d a  e l im in a c ji w  szab li w 
k o n k u re n c ji in d y w id u a ln e j. Do I I  
ru n d y  w eszli w . o. f in a liś c i szabli 
w  k o n k u re n c ji d ru żyno w e j, a więc 
rep re zen tan c i: W ęgier, W łoch, F rań 
c j i  i  USA.

Do I I  ru n d y  z a kw a lif iko w a li się

PLENUM CRZZ zajęło się 
również sprawą występują­
cej tendencji do szkodliwe­
go z r ó w n a n i a  p ł ac *  
co w konsekwencji dopro­
wadza do tego, że pracow­
nik mniej kwalifikowany i 
wykonujący lżejszą pracę— 
otrzymuje wynagrodzenie 
równe wynagrodzeniu pra­
cownika wysokokwalifiko­
wanego. Walka z „uprawni- 
łówką1’, codzienna troska o 
w a r u n k i  b y t o w e  pra 
cowników — oto jakie za­
dania stawia przed instan­
cjami i  działaczami związko 
wymi X  Plenum.

DECYDUJĄCE znaczenie w 
naszej walce o realizację Pla 
nu 6-letnięgo ma wzmocnie­
nie spójni między miastem

zwróciło szczególną uwaeę na ws, w  te, dziEdzlnie „dział 
te wszystkie zagadnienia, któ z,viązlrów zawodowych, będą­
ce decydują „  wykonaniu na- cych masową organizacją Wa­
szych zamierzeń, „  wzroście !y  robotnicze) jest szczególnie 
produkcji i  stanowią podsta- doniosły. Toteż związki zawo- 
we poprawy bytu mas pracu- dowe biorą czynny udział w 
jąoych. organizowaniu więzi produk-

JEST to przede wszystkim 1lz? miastem a wsią.
sprawa dalszego rozwoju Obowiązkiem każdego związ- 
współzawodnictwą pracy, upo k0,wi»  jeS‘  ***  »-
wszechnienia nowych metod dzi* ł  we wszystkich akcjach
produkcji, jeszcze szersze opar społecznych, zabezpieczają-
cie sic na doświadczeniach ra c5’ch realizacją tej spójni, 
dzieckich. Mimo osiągnięć, ja x  Pienum, na którym kie- 
kie mają związki zawodowe r0wniczy kolektyw związko- 
w kierowaniu ruchem współ- Wy precyzuje wytyczne dal- 
zawodnictwa, zdarzają się w  szej pracy i „jawnia błędy 
tej dziedzinie niedociągnięcia, ciążące dotychczas na działał 
które poważnie hamują jego ności ogniw związkowych, ma 
rozwoj. Niedociągnięcia te, z bardzo istotne znaczenie w 
którym i walczyć muszą ogni- realizacji naszych zamierzeń 
wa związkowe, to przede zakreślanych wskazaniami V II 
wszystkim: brak dbałości o sy plenum KC PZPR. 
stematyczny rozwój współza­
wodnictwa, ograniczanie się • 
w wielu wypadkach do zobo­
wiązań okolicznościowych, a 
następnie brak dostatecznej 
kontroli wykonywania zobo­
wiązań. Instancje związkowe 
muszą też zwrócić baczną 
uwagę na upowszechnianie 
wyższych form współzawod­
nictwa, na współzawodnictwo 
jakościowe i  walkę o oszczęd­
ność.*

Poważnym odcinkiem pra 
ery związkowej, który wyma 
ga szczególnej troski, jest 
ruch w y n a l a z c z o ś c i  i 
r a c j o n a l i z a t o r s t w a ,  
prz: noszący naszej gospo­
darce milionowe oszczędno­
ści. W ostatnim okresie 
zmniejszyła się ilość projek 
tów racjonalizatorskich przy 
jętych do realizacji. Wiele 
klubów racjonalizatorskich, 
pozbawionych o p i e k i  
z w i ą z k ó w ,  nie przejawia 
żywszej działalności.

3
'Y  ASADNJCZYM warun- 
*-Jkiem. przezwyciężenia 

trudności w wykonaniu pla­
nów jest napływ nowych sił 
roboczych do naszego stale roz 
budowującego się przemysłu.
Sprawa rekrutacji nowych 
pracowników, zapewnienie 
im właściwych warunków pra 
cy. troska o ich sprawy byto­
we i  umożliwienie zdobywa­
nia kwalifikacji — są najważ 
niejszym zadaniem ogniw 
związkowych. Właściwa opie­
ka nad nowozwerbowanymi, 
jak i  nad starymi pracowni­
kami, wpłynie decydująco 
również na zlikwidowanie 
płynności kadr, która odbija 
się bardzo ujemnie na wyko 
nywaniu planów* produkcyj­
nych.

in tz u  (P* I h. SWW, ï»MotU i Pawłowslu.

Zona
b. wysokiego 
komisarza USA 
w Niemczech
gen. Clay(a
zajmowała się
przemytem
kawy

AGENCJA ADN donosi z 
Frankfurtu nad Menem, żc żo­
na byłego wysokiego komisa­
rza amerykańskiego w Niem­
czech generała L. Clay’a, zaj­
mowała się na szeroką skalę, 
w czasie pobytu w Trizonii, 
przemytem kawy.

Fakt ten został ujawniony 
w toku procesu przed amery­
kańskim sądem wojskowym w 
Wiesbadon przeciwko żonie 
pułkownika lotnictwa amery­
kańskiego Rood. Ogromne zy­
ski, jakie ciągnęła żona gene­
rała Clay’a ze szmuglu kawy, 
przeznaczała ona na kupno cen 
nych przedmiotów, jak pierś­
cionki wysadzane diamentami, 
brylantowe kolczyki, drogie 
fu tra itp. (n)

BosmanGąbha
Szczęście

Trójmecz kajakowy
PoznaA-Szczecin-Bydgoszcz
rewanżem za mistrzostwa Polski

POGODA JAKBY się uwzięła na szczecińskich spor­
towców. Październikowe chłody i deszcze bynaj­
mniej nie nastrajają do oglądania zawodów, tymbar 

dziej zaś startu, w którym nie można uniknąć nie zawsze 
przyjemnej chłodnej kąpieli.. Mimo to w sobotę i  niedzielę 
po raz pierwszy w tym roku na jeziorze Głębokie rozegra­
ne zostaną zawody kajakowe z udziałem najlepszych zawod­
ników z całej Polski. Spotkają się tutaj w trójmeczu repre­
zentacje trzech najmocniejszych okręgów: Poznania, Bydgo­
szczy i Szczecina.
ŚM IA ŁO  m ożna pow iedzieć, że 

będzie to  spo tkan ie  d ru g ie  co do 
w ie lkośc i, po  rozegranych przed 
dwom a tyg o d n ia m i m is trzostw ach 
P o lski.

Na Jeziorze R usa łka  w  Poznaniu , 
gdzie rozgryw ano m is trzo s tw a  Po l. 
sk i szczecin iacy b y li rew elacją. W ie 
dz ia no  co prawda, że na  roz leg­
ły ch  szczecińskich w odach przygoto 
W ują się p rzysz li m is trzo w ie  w ie ­
dziano, źe b y ły  o lim p ijc z y k  M a tło . 
ka  szko li m ło dych  chłopców  i  p rzy  
g o to w u je  zam ach na m is trzo w sk ie  
pozycje sw ych da w n ych  kolegów  — 
n ie  spodziew ano się jed na k , że 
szczecińscy ka ja karze  do roś li ju ż  do 
tego b y  w alczyć ja k  rów ny  z rów . 
nym  z  ta k im i p o tę ga m i ka ja ka r­
stw a ja k  Poznań.

POZNAN IM  SPAĆ 
N IE  D AJE

M A  O STATNICH  m is trzostw ach
‘ "g o śc ie  z nad O dry b y l i  ju ż  o 

k ro k  od zdobycia p ry m a tu  w  ka ­
ja ka rs tw ie . N adal jed n a k  m yś! o 
pozbaw ien iu  P oznania he ge m on ii w 
ty m  sporcie n ie  da je spać szczecin 
sk im  dzia łaczom , tre n e ro m  i zawód 
n iko m . W łaśn ie  n ie d z ie ln i’ t r ó j ­
m ecz będzie da lszym  sprawdzia­
nem  s ił. W szystk ie trz y  okręgi w y 
ciągną w szystk ie  swoje sportowe 
a rg um en ty , bo po m im o , że t r ó j ­
m ecz m a  cha rak te r racze j n ie o fi­
c ja ln y  o zw yc ięstw o toczyć się bę 
daje M S w y k le  zac ię ta w a lka .

M ało  szczecin ian w id z ia ło  w  ak. 
c j i  k i lk a k ro tn y c h  m is trzó w  P o lski, 
jeszcze m n ie j w ie o ty m  że w łaś 
n ie  w  ka ja ka rs tw ie , w  stawce ogól­
no po lsk ie j m am y chyba na jw iększe 
osiągnięcia, że praw ie  pó ł K a d ry  
N arodow ej te j d yscyp liny  s p o rtu  to  
zaw odn iczki i  zaw odn icy szczeciń­
scy.

Jeże li w  n iedz ie lę  dopisze pogo­
da w ido w n ia  na  G łębok lem  p o w in  
na  zap e łn ić  się tys iąca m i w idzów.

„C Z W Ó R K I“  FA W O R YTAM I 
BEZ D YSK U SJI

W  TR Ó JM EC ZU  rozegrane zosta-
* *  ną w szys tk ie  ciekawsze kon ku  

rencje . M  in . zobaczym y obydw ie 
m is trzow skie  „c z w ó rk i“  ko b ie t i 
mężczyzn. K o b ie ty  po jadą na  d y ­
stansie 500 m . m ężczyźni na 
trze ch  500, 1000 i  10.000 m . Ta 
ko n ku re n c ja  ta k  ja k  na  m is trz o ­
stw ach je s t m urow a nym  pu nk tem  
gospodarzy. P onadto  na leży oczeki 
w ać zw ycięstw  Kozierasa w  „ je d y n  
kach “  p rz y n a jm n ie j na  dyst. 500 m , 
„d w ó jk i”  kob iece j w  sk ładzie M ar 
c h o t —  C icha, sz ta fe ty  4 x  500 m  
mężczyzn, do b re j po zyc ji w Je­
d yn ka ch " ko b ie t C iche j, k tó ra  jes t 
w  te j c h w ili w  naprawdę m is trzó w  
sk ie j fo rm ie  i  w yda je  się, że n ie  
p o w inn a  je j  zagrozić na w e t fa w o  
rytfca poznaniaków  Szajkowska.

O bok znanych ju ż  szczecińskim  
m iło śn iko m  s p o rtu  m is trzó w , zoba 
czym y na  pew no w  rep re zen tac ji 
Szczecina zdo ln ych  m ło d ych  zawód 
n ik ó w  m iejscow ego W łókn ia rza , 
oraz dobre re ze rw y  U n ii.

Szkoda jed na k , że ty lk o  t e dwa 
zrzeszenia pro pa gu ją  ka ja ka rs tw o , 
spo rt, k tó ry  m a chyba najw iększe 
m ożliw ośc i rozw ojow e w  naszym 
w ojew ództw ie . Jeszcze w  ub . ro ­
k u  słychać by ło  coś niecoś o ka ja  
karzach K o le ja rza , obecnie praca 
ta m  zupe łn ie  zam arła . A  przecież 
R egalica może ł  po w inn a  być bazą 
ka ja ka rs tw a . Czy pom yśla ł k to  o 
ty m  w  zrzeszeniu K o le ja rz?

D O S K O N A Ł Y  k o la rz  czeski C ich 
la r ,  posiadacz k i lk u  re k o rd ó w  pań­
s tw ow ych , u s ta n o w ił ub . n ie dz ie li 
4 now e re k o rd y  C zechosłow acji.

N a dystansie 20 k m  os iągną ł czas 
28:24,1, na 30 k m  — 43:32,2, na  40 — 
— 57:00,2, a w  jeźd z ie  godzinne j 
p rze je ch a ł 42 łu n  l l l  m .

130 Eiokserów
na ringu
Spartakiady
WOP
I AK się dowiadujemy w 

Spartakiadzie WOP-u u- 
dział weźmie ok. 130 bokse­
rów. Walki bokserskie odbę­
dą się pod gołym niebem na 
nowym ringu bokserskim. 
Bieżnia na stadionie im. Kuso 
cińskiego jest na ukończeniu. 

'Organizatorzy zapewniają, że 
w dniu rozpoczęcia Spartakia 
dy (niedziela — 3 bm.) będzie 
zupełnie gotowa jako jedna z 
najlepiej urządzonych bieżni 
w Szczecinie.

Żniwa
w kołchozach 
radzieckich

systemem
potokowym

T Y S I4 C E  kołchozów  w  Zw iązku 
'R a d z ie c k im  przeprow adza ją żńi 

wa systemem  po tokow ym , polega­
jącym  na  ty m , że całe z ia rno  w y  
m łócone przez ko m b a jn y  1 m łockar 
n ie  w  ciągu jednego d n ia  zostaje 
oczyszczone, wysuszone i  odstaw io 
ne do e le w ato ra . Jednocześnie z 
pó l up rzą ta  się słomę, a następnie 
przeprow adza się po do ryw ki.

D ia  przeprow adzenia żn iw  syste 
m em  po tokow ym  urządza się w 
kołchozach zm echanizow ane klep is  
ka zaopatrzone w  elektryczne agre­
g a ty  do czyszczenia z ia rna . K ażdy 
ta k i agregat może oczyścić w cią­
gu d n ia  75 to n  z ia rna . Oczyszczo 
ne z ia rno  po zważeniu na  au tom a­
tyczne j w adze w  szybk im  tem p ie  
załadowane zostaje przy  pom ocy 
tran spo rte rów  na  cięża rów ki. Rów 
nocześnie na  po lach przy pom ocy 
spec ja lnych kom b a jnó w  odbyw a się 
snopow anie słom y.

D z ięk i te j kom p leksow e j m echan i 
zac ji ko łch oźn icy  zb ie ra ją  p lony 
szybko i  bez s tra t .

*  W  M O SK W IE  o d b y ł się pogrzeb 
je d n e j z n a js ta rszych powieśclopisa 
rek rad z ie ck ich  — T a tia n y  Szczep- 
k in e j —  K u p e rn ik . Z m a rła  ona w 
w ieku  79 la t.

*  W  LO N D Y N IE  op ub likow an a zo­
s ta ła  „B ia ła  Księga“  w  sprawie 
re o rg an izac ji p rzem ysłu m eta low e­
go. W yn ika  z n ie j, że rząd zam ie­
rza zw róc ić  p ryw a tn ym  przedsię. 
b io rs 'tw pm  te  zakłady przem ysłu 
m etalow ego, k tó re  zosta ły  Po w o j­
n ie  upaństw ow ione.

*  D Z IE N N IK  „NEUES DEUT- 
SCHLAND“ . pow o łu ją c  się na pra 
sę zachodnio - niem iecką, donosi, 
że w  N iem czech zachodnich rozpo 
częto p ro d u kc je  czołgów.

I 4 i
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PROGNOZA POGODY

DZIŚ przeważnie dość pogodnie 
tem p. od 12 do 25 s t., (wczo­

ra j zanotowano n a jw y ż s i tem pera 
tu rę  -na Pomorzu Zaen. w Szcze­
c in ie : 24 s t., na jn iższą z m akaymal 
n y c h  w Ko łob rzegu : 20 s t.). W ia try  
zm ienne do 4 m  na sek.. miejsca 
m i cisza.

Sport bez opon

Ok a z u j e  się, że łatwiej
jest kupii „Sport”  i  opo­

nami, n i i opony bez „Sportu ’. 
Rzecz w tym, że nasi dystry­
butorzy rowerów i  części ro­
werowych doszli do olśniewa­
jącego wniosku, że jeżeli ktoś 
chce kupić gumy — to mech 

lepiej kupuje 
cały rower. 
Byle był ruch 
w interesie! 
Dość nu tym, 
że opon do 
„Sportów” do 
stać nie. moż­
na już od pół 
roku i  posia­

dacze tych doskonałych cze­
skich rowerów, zmuszeni są 
chodzić piechotą, a ich wehiku 
ły  spoczywają smutnie w ką­
tach.

Nasz czytelnik F, M. w imię 
niu grona ,JSportowcóvJ‘ pyta 
rozdzierającym głosem:

— Jak długo jeszcze, jak dłu 
go??? (P)

300 przez 3 
równa się 100

PANI Halina Robowska nie 
lubi ciemności, wobec tego 

kupiła sobie SOO-watową ża­
rówkę z nowego transportu, 
który nadszedł do sklepu wzór 
cowego przy al. Wojsko Pol­

skiego. Cóż — 
kiedy opraw­
ka nie pasowa 
ła. Usłużny 
kierownik skle 
pu zamienił 
jednak 300 
wat na trzy 

" razy po 100 
wat. I  wilk sy 

ty i  koza cała, czyli rachunek 
się zgadza, a jasno też jest. 
Uprzejmość kierownika oświe 
tlamy reflektorową mocą i  ży­
czymy w imieniu czytelniczki 
dalszych sukcesów.

Znowu „00“
T łE Z  „00”  i  kanalizacji, 
^m iasto  nasze wyglądałoby 

jak śmietnisko — z tego 
wszyscy zdajemy sobie spra­
wę.

Te dwie ko­
nieczne dla na 
szego życia 
„instytucje”  
spełniają wte­
dy swoje zada 
nie o ile nie 
znajdują się w 
ruinach na­
przeciw punk­
tu kontrolne­

go MPK na pl. Żołnierza, a na 
swoich miejscach.

Zapach wychodzący z tej pu 
blicznej ubikacji zatruiua po­
wietrze i  odbiera apetyt licz­
nym klientom narożnego spo­
żywczego sklepu.

Możeby kierownictwo sklepu 
— cóś poradziło. (P f)

,Kurier" odkrywa nieznany ląd

Od szkicu 
do obrazu

Mieszkańcy wyspy Puckiej
choć w  sercu Szczecina

żyją w zupełnym zapomnieniu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

r  EŻY w samym sercu Szczecina, w prostej lin ii nie da- 
-L^lej jak 500 m od dworca. Ale dostań się tam człowieku! 

W istocie to kraina „za siedmioma rzekami, za siedmio­
ma kanałami” .

N IN A  —  In a  M aeiejewska.
TEA TR  PO LSK I — „K o n k u re n c i“
— godz. 19,15
TEATR  WSPÓŁCZESNY — „K r ó l 
i  ak to r“  —  godz. 19,15.

— Jasne B ło n ia  — P rem ie ra  re ­
prezen tacy jnego C YR K U  N R  7 — 
godz. 19.30.

ICINAs
COLOSSEUM — „N lc k o la u s  N ic k -  
leb y “  — pro d . ang. — godz. 13, 17,
19. 21.
B A ŁT Y K  — „H a m le t"  — prod. 
ang. — g. 17.45, 20.30.
„K ło p o ty  re fe re n ta  T rz iszk i“  — 
prod. CSR — g. 16.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „B ó j skoń­
czy się ju t r o “  — p ro d. CSR — go­
dzina 16.30, 18.30, 20.30.
„M ilc ze n ie  je s t z ło te m " — prod. 
fra n c . — godz. 22.30.
P IO N IER  — „Z w ycięsk i p o w ró t“  — 
prod. radź — g. 15, 17, 19.
Seans nocny — „G rzesznicy bez w i 

’ - g. 21.
______ _ — S to łczyn
•ynarza“
18, 20.
PRZYJAŹŃ — Dąbie — nieczynne
— rem on t.
1 M A J  — Żydów ce — „ A k c ja  B " — 
prod. CSR — godz. 18, 20.

DYŻU R Y A P T E K ! 
n r  8 — u l. R ooserelta 51 
n r  1 — a l. W ojska Polskiego 49.

M UZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 

ły  Chrobrego 3 — w ystawy — „H i.  
s to rla  rozw o ju  społeczeństw p ie r­
w o tn ych “  — „O chrona pom ników  
ku ltu ry '*  — „B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
we. h is to r ia  żeg lug i i  rybołówstwa'*
— „W ystaw a prac uczn iów  L ic  
S ztuk Plastycznych“ .
— „ o d  szk icu  do obrazu“  — w ysta  
w a m alarska.

UL. JAN ISŁAW Y 27 — wystawy -  
„M a lars tw o po lskie“  — „M a ła  wy 
stawa n u m izm a tyk i“ ,

Godz. o tw a rc ia : w to rk i, czw artk i 
l  soboty od 12—18 środy, p ią tk i 
i  n iedz ie le  od ID—16. w  ponledzlał- 
k i  i  d n i pośw iąteczne — n ieczyn-

1. ułatwić komunikacją ze 
śródmieściem,

2. założyć sklep lub kiosk 
spożywczy,

3. uruchomić przedszkole,
4. oświetlić ulice i wysy­

pać je żużlem, ułożyć chod­
niki i naprawić walące się 
mostki,

gaz.

CIA ŁK IE M  osobnym zagad­
nieniem. jest wciągnięcie

KOMUNIKACJA z mia­
stem odbywa się za pośred­
nictwem małej łodzi -  promu 
poprzez Przekop Parnicki.
Przewozi nią ludzi tamtejszy 
cerber za opłatą 30 gr od łeb­
ka. Suchym lądem trzeba ma­
szerować ponad kilometr, klu mieszkańców wyspy w orbitę 
cząc wśród torów parowozew zaopatrywania naszego mia- 
ni portu. Jednym słowem sta w warzywa i owoce. Wy  ̂
(wraz z jazdą tramwajem) pół spa Pucka ma bajecznie uro- 
torej godziny marnują na do- dzajną dla warzyw, torfiasti 
jazd do pracy robotnicy z glebę. Wszyscy mają ogrody 
Wyspy Puckiej Karpiński, WSzyStkim rośliny obradzają 
Szala, Zalewski, Woźniak i pięknie. Jednak nadmiar pło- 
itmi. dów z wyspy „rozchodzi się

Na ul. Flisackiej spotkałem jakoś po kościach”. Trzeba 
akurat niewieści „sejm”  w o- więc aby Centrala Ogrodnicza 
sobach Heleny Wojtowicz, Zo zajrzała tam i pozyskała so­
fii Rychwalskiej, Weroniki Za bie dostawców owoców i Wa­
lewskiej, Władysławy Tuki- rzyw.
nowej i Stanisławy Woźniak. Nieznany ląd — Wyspę Puc 

— Już dawno obiecują ką odkrył „Kurier” . Niech te- 
nam otwarcie kiosku spo- raz MRN i inne instytucje tę, 
żywczego — mówi Zalew- piękną dzielnicę Szczecina 
ska. — Byli nawet tu 3 ty- „ucywilizują”  i  pozwolą korzy 
godnie temu, ale nie widać stać je j mieszkańcom z dobro 
jakoś skutków. Tymczasem dziejstw jakie daje ojczyzna 
my wszystkie, a jest nas ludowa ludziom pracy, (go) 
prawie 200 rodzin, latamy 
po każdy drobiazg do mia­
sta. Po chleb, zapałki, pa­
pierosy, gazety, nie mówiąc 
już o innych towarach...
— Albo z tym przedszkolem 

— wpada jej w słowa Kar­
pińska. — Tyle tu dziecia­
ków, a nie ma gdzie ich po­
dziać, jak trzeba pójść do mia 
sta. Prosimy dopiero sąsiadki, 
żeby pilnowały, albo zamyka 
się w domach na klucz.

— Oj, przydałoby się nie 
tylko przedszkole, ale i szko­
ła. Od jesieni dzieciaki co 
dzień muszą maszerować do 
szkoły aż na Kr. Jadwigi! A 
przecież jest budynek szkolny 
przy ul. Marynarskiej 4. Na­
wet mało zniszczony.

Z INNEJ beczki zaczyna 
Rychwalska.

— Zimą i na jesieni nikt 
do nas nie przyjedzie. Ulice 
są bez nawierzchni i chodni­
ków. Wszędzie torf i  bagno.
Jak popada deszcz, to buty 
można pogubić a i ugrzęznąć 
po pas.

— Racja sąsiadko. Pamięta­
cie jak wasz stary zachoro­
wał? Noszami go nieśli do lód 
ki, bo karetka nie wjechała do 
nas. Szofer bał się.

— W  nocy ciemno u nas, 
choć oko wykol. Ani jedna 
lampa się nie pali. A prze­
cież słupy i urządzenia są...

I  tak rozprawiały dalej. Ze­
brało im się tych żali do na­
szej MRN nie mało. Słuszne 
są. I  trzeba, aby mieszkańcom 
Wyspy Puckiej:

MAŁY BENIO, mieszkaniec ul. Wiejskiej na Wyspie Puc­
kiej przechodzi przez most. Ma duszę na ramieniu, bo mostek

5. doprowadzić do domów lada chwila może runąć. Jest zupebre przegniły. Oto jedno
wielu utrapień mieszkańców tej dzielnicy.

Dziś odprawa
ZMP i SP

'y  ARZĄD Dzielnicowy ZMP
^Szczecin — Północ zawia 

damia przewodniczących ZMP 
i komendantów hufców SP, 
że w dniu 1 sierpnia br. o go­
dzinie 17 odbędzie się odpra 
wa przy ul. Mickiewicza 19.

„Głupi Jakub“
w Międzyzdrojach

CZYNIE Lipcowym zes- 
vv pół Państwowych Tea­

trów Dramatycznych postano 
wił wystawić w Międzyzdro­
jach „Głupiego Jakuba". Sala 
świetlicy dla wczasowiczów 
podczas dwu przedstawień by 
ła przepełniona po brzegi. 
Przybyła również grupa ba­
wiących w Międzyzdrojach 
czeskich przodowników pra­
cy.

Po przedstawieniu artysta 
teatru w Ostrawie Kosta Ho- 
lubar w imieniu gości czes­
kich podziękował artystom 
polskim za udostępnienie przy 
jemnej i  kulturalnej rozryw­
ki.

By żniw iarzy nie bolały zęby
ekipy dentystyczne

otaczają opieką

robotników rolnych
U J  OKRESIE żniw kiedy ro ln ik nie może tracić ani jednej 
' v chwili czasu, tj. w lipcu i sierpniu zorganizowane zo 

stały specjalne ekipy lekarsko - dentystyczne, których 
zadaniem jest obsłużenie PGR-ów, spółdzielni produkcyj­
nych, brygad rolnych i leśnych „SP”, pracujących w na 
szym województwie.
JUŻ OD POCZĄTKU lipca 

pracuje ruchomy gabinet den 
tystyczny, obslługujący PGR-y, 
spółdzielnie produkcyjne i bry 
gady rolne w Piaskach, Łyso-

laktyczne z jednoczesnym 
stosowaniem radzieckiej me 
tody fluoryzacji zębów.
PODCZAS odwiedzin zosta­

ły  również wygłoszone poga-

CENTRALNE Biuro Wy­
staw Artystycznych dele­

gatura w Szczecinie otworzy­
ło w Muzeum Pomorza Za­
chodniego w Szczecinie — Wa 
ły  Chrobrego 3 ciekawą wy­
stawę malarską pod nazwą 
„Od szkicu do obrazu“’ — na 
której zostały wy s-ta wionę 
obrazy Zw. Polskich Arty­
stów Plastyków Okręgu gdań 
skiego. Wystawa otwarta jest 
we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 12 — 18, w środy, 

piątki i  ndedzićle Od 10 — 16. serwis morski

PIĄ TE K , 1 s ierpn ia 1952 r.

W iad. g .: 5,05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 21, 23.50.

6,50 m uz. lu d ; 7,20 p ieśni róż 
nych narodów: 7,35 tańce i  pieśni 
lu d ; 7,50 stan pogody: 8,20 ry b . ser 
Wis m orsk i: 8,30 aud. d la  obozow 
i  ko lo n ii; 11,45 Głos m a ją  kob ie­
ty ; 11,57 sygnał czasu; 12,15 marsze 
i  p ieśn i; 12,30 aud. d la  w si; 12.45 
„N a  sw ojską nu tę “ ; 13.05 d . c. m u 
zyk i; 13,15 In fo rm ; 13,25 d. c. m u­
zyk i po pu la rne j; 14,00 pow tórze­
n ie  dz ie nn ika  po łudn; 14,11 p ro ­
gram dn ia ; 14,15 F r. L is z t — Dan 
se Macabre; 14.30 kon ce rt; 15,09 ko 
m u n ik a t o s tanie w ód; 15,10 „C z ło­
w iek  odna lazł siebie“ ; 15.30 aud. 
dla dzieci; 16,00 re c ita l skrzypco­
w y  J. W aw rzyniaka; 17,15 popu l. 
m uz. sym fon ; 17,45 „C h in y  Lud. 
bu d u ją  nowe życ ie"; 18,00 m uzyka 
polska; 18,20 Le ha r: w iązanka 
m el; 18,30 rad. k lu b  rac jon a liza to ­
rów; 19,30 m uz. i  a k tu a ln ; 20,00 
„Lu dz iom  P lanu 6 -le tn iego"; 20,40 
„Tarcze“  ode. 5 opow. A. Czarskie 
go; 20.58 stan pogody; 21,26 wiad. 
spo rt; 21,30 m uz. ro z r; 22,00 re­
po rtaż z O lim p iady w  H elsinkach;
22.30 koncert; 23.10 dawna muzyka 
włoska.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
6.15 m el. J. Straussa; 6,20 k to  

p rzodu je ; 6,23 d, c. m uz; 8,00 Ma­
r ia  P etryka z Bazy R ybackie j; 8,05 
p ieśni lu d ; 13,00 m ów ią załogi 
POM-ów; 13,20 rybacki serw is za­
lew owy; 16,20 wiad. rad. Pom. 
zach; 16,30 a k tua ln . spo rt; 16.50 
„O  przeszłości z iem i C zap liń sk ie j"; 
18.50 „S to czn iow y  r y tm "  aud. slow 
no .  m uzyczna; 21.30 aud. d la  zagr.
22.30 aud. d la  zagr; 24.00 rybacki

górkach 1 okolicznych wsiach danki na temat higieny i pro 
powiatu Dębno. W pow. Ka- filaktyki rozwoju próchnicy 
mień pracuje także gabinet jako choroby społecznej. Eki- 
dentystyczny, cieszący się ol- py dentystyczne PAM-u od- 
brzymim powodzeniem wśród wiedząc będą kolonie letnie w 
ludności wiejskiej, który ob- każdą niedzielę i święta. W 
służył spółdzielnie produkcyj- drugim miesiącu żniw — w 
ne w Stuchowie i  Śniatowie, sierpniu wyruszy znowu w te 
badając i  przeprowadzając ren kilka ekip lekarsko - den 
masową profilaktykę denty- tystycznych. Obsłużą one po- 
styczną wśród miejscowej lud łudniowe powiaty wojew. 
ności. szczecińskiego — Dębno, My-

ABY nie odrywać ludzi ślibórz, Pyrzyce, a także lud- 
wiejskich od pracy zajęcia neść wiejską powiatu Kamień 
gabinetów zostały rozłożone i Nowogard, (jm) 
w ten sposób, że rolnik mo 
że skorzystać z zabiegów le “ 
karskich rano od godz. 6-10 
i po południu od godz. 16-21.
W woj. szczecińskim pra­
cuje również kilkunastu le­
karzy obsługujących przede 
wszystkim brygady żniwne.
W ciągu lipca przebadali 
oni i  przeprowadzili zabie­
gi wśród kilkudziesięciu ty­
sięcy pacjentów. Niezależnie 
od ekip Państwowej Służby 
Zdrowia została zorganizo­
wana ekipa stomatologiczna 
w Pomorskiej Akademii Me 
dycznej w Szczecinie pod 
kierownictwem Dziekana 
prof. dr. TADEUSZA KAR- 
NIBADA. Ekipa ta obslugu 
je przede wszystkim kolo­
nie letnie. Ostatnio odwie­
dziła ona kolonię letnią dzic 
ci pracowników Prezydium 
MRN ze Szczecina w Ińsku, 
gdzie przeprowadziła maso­
we badania i  zabiegi profi-

I  PRACOWNICY POSZUKIWaÑTJ
Z A K Ł A D  REMONTOWO -  M ON TAŻOW Y 
PRZEM. MLECZARSKIEGO w SZCZECINIE 
u l. Gdańska 21 b zaangażuje od zaraz: te ch n i. 
ków -m ech an ikó w  wzgl. h y d ra u lik ó w  i  tokarzy. 

Zgłoszenia w  referacie K a d r. 785-K

Z A T R U Ł  N i. od zaraz re fe re n tów  a d m in is tra ­
cy jno -fin an sow ych , oraz m agazynierów . Zgłosze­
nia  p rz y jm u je  Dział Persona lny ZBW-30 w  
Szczecinie, u l. Kusociń skiego 2. 811-K

W y tw ó rn ia  pasz treściw ych w Szczecinie u l. 
Basenowa 2 za trudn i od zaraz:

Z -cę  k ie ro w n ik a  W ytw órn i w yk w a lif ik o w a ­
nego hand low ca, płaca wg IV  — m  grupy 
operat, p lus dod. funkc.

Księgowego — bilansistę - piaca w t V  — IV  
g r. fin .

Z.ców st.m a js trów  p ro du kc ji — m łyn a rzy  r  i 
prace norm ow ane, p’ -ca  wg X -e j g ru pv  pr. 
Fiz.

Zgłaszać się z życiorysam i i św iadectw am i 
~  ’ gór] ‘biu rze W ytw órn i. 801-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

D W U M IES IĘC ZN Y kurs 
m aszynopisania przy j­
m u je  zapisy. Szczecin 
Kaszubska 63 (obok 
B ram y P ortow ej).

803-K

TR ZYM IESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cy jne  kursy księgowoś. 
c i Łódź -  sk ry tka  163

TRZYM IESIĘCZNA no. 
woczesna, KORESPON 
OENCYJNA NAUKA księ 
gowości. Łódź. skry tka  
U!3. 755-K

POTRZEBNA samodziel 
na pom oc domowa. Ta r 
czyńśkiego 3—3 (boczna 
3-go L ip -a  3032-G

LO KALE

Z A M IE N IĘ  3 poko ja  z 
kuch n ią  w  Szczecinie, 
śródmieście, p ię tro , na 
m ie :- la n ie  ,v cen tra l­
ne! Polsce. Może b  i  
po kó l z kuch n ia . Z g ło ­
szenia Poste-Restante 
Szc- 2. Korobacz 
K la ra , 3028-G

AB S O LW E N TK A  m edy­
c yn y  poszuku je na tych ­
m iast ładnego po ko ju  
cen trum . Cena ob o ję t­
na. Zgłosz- -ia  — Szcze 
c ln . Jag ie llońska 95/5.

3031-G

UANDLOWR

S P -tZE D AM  maszynę 
do szycia 1 kuch n ię  e- 
lek tryczn ą  z piecykiem , 
s ta r  do bry . T raug u tta  
117. 3038-G

SPRZEDAM  szafę, łóż­
ko, lodów kę. Buczka 16 
m . 5. 3033-G

SPRZEDAM  m otocyk l 
m a rk i „ A r ie l ”  500 cm 
sześć, górno-zaw orow y. 
Stan dobry . W ojska 
Pols'. 10/3. 7337-G

UNII'v> AAM KNIA 
I ZGUBY

S Z K LA R S K A  Rom ualda 
- ’ ’ a zgubienie le n it. 
służbow ej w yst. przez 
PZM  Warszawa nr. 
51855 3034-G

N Y K L E W IC Z  Tadeusz 
zgłasza zgubienie ze­
zw olenia zam ieszkania 
w  s tre fie  nadg ran icznej 
N r. 1154, p rze pu stk i por­
to w e j N r. 3295 Św ino­
ujście. 264-P

K U R O W S K I Ignacy 
zgłasza zgubienie leg. 
s łużbow ej w yd . przez 
Ce ttra ię  S pó łdz ie ln i In - 
w a 'id ó w  O ddział w  
Szczecinie. 3029-G

BUSZ Helena zgłasza 
zguh m ie  leg. Zw . Zaw., 
w yc iągu m e try k i urodź, 
oraz pokw itow a n ia  na 
zapłacono Pożyczkę Na 
rodow ą. 2«;o-G

S IEM ASZK O  Jan syn 
M ichała zgłasza zgubie­
n ie  ks iążk i in w a lid zk ie j, 
k a r ty  zam eldowania 
w yd. v  Szczecinie, za­
św iadczenia y ły c h  do­
w odów  osobistvch, leg. 
zw iązkow ej M ZK.

3036-G

SIER KO W SK A M aria 
córka Kaz im ie rza zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej i m e tryk i 
urodzenia w yd. przez 
gm inę Brzez iny, pow, 
lube lsk i. 3035-G

Prenumeruj
„Kurier»

Pola
ziemniaczane
należy stale
kontrolować
U J  YDZIAŁ Rolnictwa MRN
’ ’  urządza w obrębie Szcze 

cina co pewien czas lustrację 
pól ziemniaczanych w poszu­
kiwaniu stonki. W okresie mię 
dzy lustracjami gospodarze zo 
bowiązani są sami przeglądać 
pola celem zniszczenia znale­
zionych larw.

Podczas ostatniej lustracji 
pól w dniu 29 bm. na Warsze 
wie u trzech gospodarzy — 
Franciszka Zielińskiego, Stani 
sława Patołeja i  F. Woźnika 
znaleziono po kilkadziesiąt 
larw. Świadczy to, że gospo­
darze ci od czasu poprzedniej 
kontroli nie doglądali swoich 
pói. Ostrzegamy ich, że w ra 
zie powtórzenia się podob­
nych wypadków, grozi im 
grzywna.

W SZYSTKIE MIEJSCA w  k in ie  
„Colosseum“  i  „P io n ie r“  będą po 
num erowane. Nowe ta b lic zk i m eta 
low e są ju ż  w  robocie.

W CIĄG U zaledwie 6 miesięcy 
dwa zespoły adw okackie w  Szczeci, 
n ie  przeprowadziły 472 bezpłat­
n ych  spraw, opracowały ponad 
60cj bezpła tnych podań o odnowie 
n ie  dokum entów  s ta nu  cyw ilnego. 
Poza tym  wygłoszono 34 wykłady w 
szkołach licea lnych na te m a t po­
pu la ryzac ji prawa i  16 wykładów 
w zakładach pracy na te m a t Kon 
s ty tu c ji.

PR ZYKŁADEM  uczciwości może 
być w łaściciel taksów ki n r  65, k tó  
r y  znalazł w  swoim  wozie „oczko“  
z pie rścionka i  zw róc ił je 'w ła ś c i­
cielce K rys tyn ie  M uraw skie! (Ja­
g ie llońska 8—4).

KOSZE na śm ieci w  M ie jsk ie j 
Przychodn i Specja listycznej przy 
przy al. M. Buczka s to ją  ju ż  wszy. 
s tk ie  na sw oim  m ie jscu. (o)
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Drążkowski
kurtuazyjnie

przegrywa
na średnio-
dystansowych 
mistrzostwach CWKS
W CZORAJ na szczecińskim  to rze 

ko la rsk im  rozegrane zostały 
m is trzo s tw a  średniodystansowe po­
m ię dzy  zgrom adzonym i w Szczeci­
n ie  na  obozie k o n d ycy jn ym  zawód 
n ik a m i C entra lnego W ojskowego 
K lu b u  Sportowego. M istrzostw a by 
ły  os ta tn ią  e lim in a c ją  ko la rzy  w o j 
skow ych przed m is trzo s tw a m i Pol 
aki, k tó re  odbędą się w n iedz ie lę  
w  Ka liszu .

J a k  by ło  do p rze w id zen ia  w a lka  
rozegrała się pom iędzy rep rezen tan 
tern, P o lski W ó jc ik ie m  a szczecinia 
k ie m  D rążkow skim . Po ciekaw ej 
■walce zw yc ięży ł W ó jc ik . Naszym 
zdaniem  jed n a k  D rą żkow ski, k tó ry  
uzyska ł na jlepszy czas dn ia  w 
ćw ierć fina le . 5:46,1 p o jech a ł w  fin a  
ło w y m  w yścigu bez w o li zw ycię. 
etwa odda jąc ty m  sam ym  p ie rw ­
sze m ie jsce W ó jc iko w i.

Z na m y n ie cod z ien ne ko leżeń­
s tw o D rążkow skiego, w yda je  nam  
Się jednak, że ta k ie  ku r tu a z y jn e  
przegryw an ie to  duża przesada.

T a k  w ięc f in a ło w e  spo tka n ie  W ój 
e ik  —  D rą żkow ski zakończy ło się 
zwycięstwem  W ó jc ika  k tó ry  w  ty m  
b iegu uzyska ł 5:48,0. Czas Drążków  
skiego w  biegu fin a ło w ym  w yno s ił 
5:58,3.

Dalsze m ie jsca z a ję li:  akąpskf, 
K ró la k , H adasik. M a lino w sk i, W ięc 
kow sk i i  Cuch.

W yścig na  dys tan ie  2 k m  w  ka t. 
I I I  w yg ra ł B e s try  przed M acie­
jew sk im , O rzechowskim  i  Tabaczyń 
sk lm .

Zaw ody b y ły  bardzo słabo zor­
ganizowane 1 siedząca na  w idó w .

dość lic zn a  publiczność by ła  
in fo rm o w an a  systemem przedpo. 
topow ym  przez tubę , poniew aż 
m egafonizacja G W K S -u  , trad ycy j 
n ie “  by ła  popsuta . P onadto stale 
publiczność je s t św iad k ie m  dysku 
s j i  m iędzy sędziam i, co zaczyna 
w chodzić  ju ż  w  p rzyk rą  m an ierę. 
P ow inno to  być te m a tem  dysku 
s j i  na jb liższego zebran ia S ekcji 
K o la rs tw a  W K K F . ( f)

W finale
Francuz Boiteux
w yn ik iem  4:30,7 
ustanowił
rekord Europy
na 400 m dow.
D  E K O R D  o l im p ijs k i ¡Europy i
* *  F ra n c ji. W  d n iu  po p rze dn im ,

W p ó łf in a le  B o ite u x  w y n ik ie m
4.33,1 osiągnął
czas ró w n ie ż  le p ­
szy od  poprzed­
n iego re k o rd u  o- 

l im p ijs k ie g o . Na 
stępne m ie jsca  za 
ję l i :  2) K o nn o  
(USA) — 4.31,3, 3) 
O s tra nd  (Szwecja) 
— 4.35,2, 4) D u n ­
can (A fr .  P ó ł.) — 
4.37,9, 5) W a rtro p  
(A n g l.)  — 4.39,r  ~  
M oo re  (USA) 
4.40,1, 7) M ac L a ­
ne (U S A )— 4.40,3, 

8) F u ruh ash i (Jap.) — 4.42,1.

Drogosz i Antkiewicz
walczą w ćwierćfinale

N iedźw iedzki przegrywa 
z doskonałym Hamalaiitem (Finlandia)

(Telefonem z Helsinek)

MŁODZIUTKI Niedźwiedzki nie miał szczęścia w tur­
nieju olimpijskim, już w drugiej kolejce natknął się 
na Fina Hamalainena. Wiemy przecież kto to jest Ha- 

malainen. bokser wielce doświadczony, który swego czasu 
reprezentował barwy Europy w meczu z Ameryką. Fin w 
czasie meczów Polsko - Fińskich pokonał przecież Kasper- 
czaka i dwukrotnie Woźniaka. Trzeba też wziąć pod uwagę, 
iż Fin walczył na własnym ringu i był bezustannie dopingo­
wany przez "własną publiczność. Dużym atutem Niedźwiedz- 
kiego jest, że walczy on z odwrotnej pozycji i tym dezo­
rientuje przeciwników. Tym razem jednak tra fił na rywala, 
który również walczy z odwrotnej pozycji.

PIERWSZEJ rundzie Po-

O d dzisiaj
słuchamy
wcześniej
aktualności
sportowych

m ia  w s zys tk ich  sw o ich  s łuchaczy, 
że począw szy od dz is ia j zosta ły  
zm ien ione te rm in y  a u d y c ji spo rto ­
w ych . „A k tu a ln o ś c i spo rtow e“  ro z ­
poczyna ją  się w  każd y  p ią te k  o 
godz. 16.40, zaś po n ie dz ia łko w a  
a u dyc ja  p t. „ Z  m ik ro fo n e m  po s ta­
d io na ch“  nadaw ana będzie o godz. 
16.30.

Genialne
zaopatrzenie

OD  dziesięciu  d n i leżą na  
w ystaw ie  sk lepu  C e n tra li 

S po rto w o -S trze le ck ie j p rz y  B ra  
m ie P o r to w e j nowe p i ł k i_ te n i­
sowe. Leżą  i  tra c ą  toartość po­
n iew aż p i łk i  tenisowe m a ją  ta ­
ką  w łaściwość, że n ie  lu b ią  
leżeć. Z d a je  się, że n ie  w ie  o 
ty m  ja k iś  spec od zaopatrzen ia  
w w ym ie n io n e j up rzedn io  Cen 
t r a ł  i  i  dotychczas pom im o u p ły  
w u  p ra w ic  dw óch ty g o d n i n ie  
ra c z y ł nadesłać n a  p i łk i  r a ­
chunku. Je s t ty m  b a rd z ie j de- 
n e rw juące , że szczecińscy te n i­
s iśc i n ie  m a ją  czym  g ra ć . W  
w o lnych  ch w ila ch  chodzą w ięc  
pod okno C e n tra li i  p rz y g lą ­
d a ją  się p iłko m . N ie k tó rz y  mó  
w ią , że czeka ją  p rz y  tym  na  
po jaw ien ie  się tego genia lnego  
zaopatrzen iow ca. Jeże li tak. 
to  n ie  chc ie libyśm y być w  jego  
skórze, te n is iśc i m a ją  bow iem  
mocne, w yrob ione  uderzenie.

W lak zaczyna dobrze, dzię­
k i dłuższym rękom udaje mu 
się utrzymać Hamalainena na 
dystans 1 od czasu do czasu 
jego ciosy dochodzą do celu. 
Rundę tę rozstrzyga na swoją 
korzyść.

Publiczność orientuje się. 
że je j pupil przegrał rundę 1 
zaraz po gongu zaczyna żywio­
łowo dopingować fiamalaine- 
na Fin idzie do przodu, 
pragnąc skrócić dystans 1 
walczyć z bliska. W  pierwszej 
chw.ili Fin zaskoczył młodsze­
go Polaka i ulokował wiele 
ciosów, ale Niedźwiedzki szyb­
ko opanowuje i zaczyna kon- 
trować. Hamalainen wyraźnie 
odczuwa skutek ciosów' Niedź- 
wiedzkiego, ale mimo to z 
wielka ambicją naciera znów 
naprzód i wygry wa rundę.

Trzecia runda jest zatem 
decydująca. Spodziewamy się, 
że Niedźwiedzki ruszy do ata­
ku. niestety wydaje się jednak 
zmęczony i Fin teraz góruje, 
wygrywając nieznacznie rundę 
i walkę.

JEDNOGŁOŚNEJ 
ZWYCIĘSTWO DROGOSZA

W  W AD ZE p ió rk o w e j s ta rto w a ł 
Drogosz, k tó ry  spo tka ł się z 

B rą zy  l i  jeżyk ie m  Galasso. B ra z y ­
l i jc z y k  w yka zu je  w ie lk i  te m p era  
m e n t i  u s iłu je  ju ż  r.a po czą tku  
w a lk i zasypać Drogosza gradem  
ciosów . P rzy je m n ie  b y ło  pa trzeć, 
ja k  Drogosz u n ik a ł ty c h  w szyst­
k ic h  ciosów i s w ym i le w y m i pros 
ty m i raz po raz dosięgał p rze c iw ­
n ika .

Brazylijczyk wyraźnie pro­
wokuje Drogosza do wymiany 
ciosów, ale Polak nie daje się 
wciągnąć w bijatykę. W tym 
momencie Galasso zaczyna wal 
czyć wyraźnie faul, ponieważ 
chce skracać dystans i atakuje 
z głową wysuniętą ku przodo­
wi.

Sędzia zwraca kilka razy u- 
wagę Brazylijczykowi, lecz nie 
daje mu napomnienia, na które 
już dawno zasłużył. Druga run 
da ma podobny charakter. Bra 
zylijczyk ciągle dąży do ata­
ku. ale jego zapędy są w za- 
roduku stopowane przez Dro­
gosza.

W trzeciej rundzie Dro­
gosz jest zupełnie świeży i te­

raz on przechodzi do ataku 
trafiając często prawymi sier­
pami. Brazylijczyk znów ata­
kuje głową i wreszcie otrzymu 
je napomnienie, zresztą Dro­
gosz też otrzymał napomnienie 
za przytrzymywanie. Trzecia 
runda została również wygrana 
przez Polaka j sędziowie je­
dnogłośnie przyznali mu zwy­
cięstwo.

W ćwierćfinale Drogosz 
zmierzy się z Włochem Ca- 
prarri, który będzie niewątpli­
wie dla niego bardzo groźnym 
przeciwnikiem.

h v n ik a  N iem ca  W orle rsa . Ci­
s i ads.iąc na r in g u  obu p rz e c iw n i­
k ó w  m ie liś m y  pow ażne ob a w y  o 
A n tk le w ic z a , pon iew aż N iem ie c  
b y ł w yższy  i m ia ł d łuższe ręce. Po 
gongu N ie m ie c  ru s z y ł do a ta ku  i 
ch c ia ł le w y m i p ro s ty m i w y ro b ić  
sob ie dogodne sy tu a c je . A n tk ie ­
w ic z  le d n a k  p rz y to m n ie  z b ija ł 
p ro ste  N iem ca  i  t r a f ia ł  s ie rp a m i w  
szczękę p rze c iw n ika . W ydaw a ło  
nam  się, że ju ż  w  p ie rw sze j r u n ­
dz ie  N ie m ie c  posta ł os ła b io n y  c io ­
sam i w  szczękę i  ko rp us .

W  d ru g ie j ru n d z ie  • N ie m ie c  s ta ­
w ia  w szys tko  na  je d n ą  k a r tę  i u -  
s iłu je  odzyskać • s traco ne •• p u n k ty . 
Spostrzegam y je d n a k .-  ż e 'n ie  m a 
on ju ż  s ił, je g o  a ta k i są anem iczne 
i  zu p e łn ie  n ie groźn e. A n tk ie w ic z  
p rze cho dz i do k o n tro fe n s y w y , t r a ­
f ia  s iln y m  s ie rpem  i  W o r le rs  s ia­
da na m o m e n t na deskach. W  trze  
c ie j ru n d z ie  zm ęczony N ie m ie c  za­
czyna p rz y k le ja ć  się do Po laka , 
a le  A n tk ie w ic z  od ska ku je  i  p rz y  
każd e j dogo dn e j s y tu a c ji ce ln ie  
tr a f ia .  Po je d n y m  *  ta k ic h  ciosów  
N ie m ie c  zw isa  na  lin a ch . Z w y ­
c ięstw o A n tk ie w ie z a  zosta ło p rz y ­
znane jed no g ło śn ie .

W ŚRÓD? 30 B M . rozpoczęto I I  
run dę  spo tkań p ięściarskich . 

Po p o łu d n iu  odby ły  się spo tka n ia  w  
p ie rw szych 4 kategoriach , k tó re  
p rzyn io s ły  następu jące w y n ik i:

W . M U S ZA : 1) B u łako w  (ZSRR) 
po ko n a ł Pozzali (W ł) ,  Brooks 
(U S A) —  Z im a  (A u s tr ia ). D ow er 
(A ng .) —  H an du ng e (C e jlo n ) , D o- 
brescu (R u m ) —  Johansson (Szwe­
c ja ) , T ow ee l (P łd . A fry k a )  Asun. 
c io n  (F il ip in y )  H a n .S o oa ii (K o ­
rea ) —  M azu m d ar (In d ie ) .

W . K O G U C IA : M a jd lo ch  (CSR) 
w yg ra ł z F lvuezac (P o rto  -  R ico ), 
G arbusów  (ZSR R ) — M acias (M ek 
syk ) G ra v e n itz  (P łd . A f r . )  — Zla 
ta ra  (R u m ).

W  P IÓ R K O W A : B ro w n  (U S A) — 
jt l ie  (R u m ). E rde i (W ę gry )—S ch irr  
(Saara). L e lsch in g  (P łd . A f r .)  — 
R e d li (ó’ugos l). Zachara (CSR ) —  
S u -B un gn an  (K o re a ), W a lte r  (K a  
nada ) w y g ra ł z R o th  (N ie m . zach). 
V e n ta ja  (F ra n c ja )  z  G reave (Pa­
k is ta n ).

W . L E K K A : F ia t  (R u m .)  —  M ar 
t i n  ( I r i . ) ,  Juhas (W ęg) —  K e n n y  
(K a n .) , R eardon (A ng .) — Zasu. 
c h in  (ZSR R). Bolognesi (W ł.)  — 
B ick le  (U S A ). B o n e ttt (A rg .) — 
Po tes il (A u s tr ia ).
O  ty m  i  ow ym

Szczecińskie Technikum WF
będzie kopaln ią

talentów sportowych
Na obozach kondycyjnych , 
w  górach i  nad jezioram i 

młodzież zdobywać będzie 
kw a lifikac je

ZBLIŻA SIĘ ROK szkolny. Młodzież wraca z obozów 
i wakacji. Coraz cżęśeiej na boiskach podczas tre­
ningów słyszy się rozmowy na temat zagadnień, ma 

tematyki, czy innych przedmiotów, na ogół nie mających 
wpływu na postępy w biegach średnich czy skoku o tyczce. 
Ostatnio jednak wśród szczecińskich sportowców lematem 
częstych rozmów jest powstające w Szczecinie Technikum 
Wychowania Fizycznego.

I I  M iejska 
Przychodnia
podjęła apel
AP E L rzuco ny  przez p ra c o w n i­

ków  I I I  M ie js k ie j P rzycho dn i 
p rz y  u l. S łow ack iego o p rze prow a 
cłzanie codz ienne j g im n a s ty k i po­
ra n n e j i  propagandę spo rtu  w śród 
p ra co w n ikó w  n ie  pozostał bez 
echa. O d po w ie dz ie li nań n a ty c h ­
m ia s t p ra co w n icy  I I  P rzycho dn i 
p rz y  u l. A b ra m ow sk ieg o  zaw iada­
m ia ją c , że rozp oczę li codzienną, 
po ranną g im na s tykę  ju ż  w  dn iu  
21 lip ca . G im n a s tyką  k ie ru je  p ie ­
lę g n ia rk a  Jadw iga Zarako w ska .

S podz iew am y się, że K o ło  Spor­
to w e  p rz y  W ydz ia le  Z d ro w ia  zain 
te re su je  się tą  in ic ja ty w ą  i  o toczy 
op ieką spo rtow có w  p rzych o d n i. 
Na pew no w k ró tc e  zobaczym y p ra  
co w n ik ó w  ty c h  p rzych o d n i na 
s ta rc ie  n a jb liż szych  im p re z  maso­
w ych . Ż yczym y  pow odzen ia.

Elim inacyjne

zawody łucznicze
W D N IA C H  2 1 3  s ie rp n ia  odbędą 

się na po la n ie  p rz y  u l. K ocha­
no w sk iego (do jazd tra m w a je m  n r  
1 do u l. T ra u g u tta )  k la s y f ik a c y j­

ne zaw ody łu czn i 
cze w  k o n ku re n  
c j i  k o b ie t i  m ęż­
czyzn. Z a w o d y  te  

^  będą e lim in a c ją
/ĘĘFS. p rzed og ó ln op o l-
I j/ f lil s k im i zaw odam i

„  Jb C i  CRZZ.
—» Początek zaw o-

S y J  dó w  o godz. 9.
/  S ta rtow a ć  będą

l  f f j  \  n a jle p s i zaw o dn i­
cy  zrzeszeń spo r­
to w ych  O g n iw a  i 
S ta ll.

Rekord świata 
na strzelnicy
o lim p ijsk ie j
Na  STR ZELN IC Y W  M a lm l za. 

kończono we w to re k  o l im p ij­
skie ko n ku re n c je  s trzeleckie .

W  s trze la n iu  do 
biegnącego je le ­
n ia  (100 m ) z ło ty  
m edal zdobył N or 
weg Larsen, k tó ­
r y  w y n ik ie m  413 
p k t ,  us ta n o w ił re 
ko rd  św iata , d ru ­
g im  b y ł Szwed 
Skoeldberg —
409 p k t., 3) F in  
M ae ki — 407 p k t.

O s ta tn ią  ko ku re n c ją  b y ło  strze­
la n ie  z k a ra b in u  m a łoka lib row e­
go na  50 m  z trzech  postaw, po 
40 s trza łó w  z  każdej, p rzy  czym 
m edale o lim p ijs k ie  przyznawano 
osobno za w y n ik  łączny w  trzech 
postawach i osobno za w y n ik  w po 
s ta w ię  leżącej.

Bobo-Kałon milczy. Nauruz-bek milczy, wszyscy 
starcy milczą. Szo-Pir wyczuwał, że za słowa­
mi. które wypowiedział Kendyri. cos sie kry.ie, 
coś czego zupełnie nie mógł zrozumieć. Ale jed­
nocześnie było zupełnie iasne. że Kendyri wno­
si. aby Nisso pozostawić w osiedlu. Jego wywo­
dy nie mogły być zbytnio przekonywujące dla 
tych, którzy przedtem ostro domagali sie wygna 
nia Nisso. ale n ik t mu sie nie sprzeciwia, wszy­
scy iak gdvbv sie zgadzała... I  przecież wszystko 
to. co powiedział Kendyri. mogłoby być powie­
dziane również przez Szo-Pira. W każdym razie 
Kendyri nie przemawiał iak wróg. Diabeł zro­
zumie co sie tuta i dzieie!

A  Kendyri odwraca sie do Szo-Pira i  wyszcze 
rza w  uśmiechu swoie żółte zebv:

— Chcesz Szo-Pir. aby wszyscy podnieśli re- 
ce? Licz! Oto moia pierwsza — za tym- aby 
Nisso pozostała. Niech mieszka miedzy nami, 
niech bedzie wolna! Kto ieszcze podniesie rękę 
za mna? . . .

Kendyri spogląda na tłum. I  — dziwna rzecz 
— pierwszy podnosi reke Nauruz-bek. Starcy 
zdziwieni patrza na niego i widząc że kiwa gło­
wa ślepo posłuszni, powoli podnoszą do góry rę­
ce. Podnoszą rece Giulriz. Sauch-Bogor i wszyst 
kie kobiety, które zeszły z Górnego Pastwiska... 
Podnoszą rece bezrolni, którzy dzisiai otrzymali 
działki. Szo-Pir nie wierzy własnym oczom i 
widzi, że za pozostaniem Nisso jest zdecydowana 
większość. Bobo-Kałon wstaje, patrzy sobie pod 
nogi i powoli opuszcza zebranie. Mirzo-chur szar 
pie swoia brodę, ale milczy...

Nisso stoi wyprostowana, na twarzy ma czer­
wone wypieki-
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— I  co ty  na to. Szo-Pir? — uśmiecha się Ken 
dyri z odcieniem triumfu czy też ironii. — Na­
ród postanowił: Nisso pozostałe tutaj!

Szo-Pir nie odpowiada ani słowa. Tak. naród 
tak postanowił, i  to iest dobrze, lecz Szo-Pir nie 
iest zadowolony z siebie. — zdarzyło sie coś. cze 
go nie może zrozumieć. Jedno iest dlań jasne: 
Kendyri posiada nad zwolennikami Ustalonego 
niewytłumaczona władze. Nędzarzowi, golarzo­
wi. przybyszowi z innego świata, sa ślepo po­
słuszni. K im  iest Kendyri? Gdzie tkw i tajemni 
ca iego siły? Jakie sa iego prawdziwe zamiary?

Szo-Pir wstaie i  zmęczony oznajmia, że zebra 
nie zakończone. Mieszkańcy wąwozów rozcho­
dzą sie powoli, szepcą miedzy sobą. Nauruz-bek

Po oddaniu osła kupcowi. Karaszir tak gwał­
townie palił opium, że trzy dni z rzędu majaczył.

Gdv Karaszir oprzytomniał, długo jeszcze le­
żał na kamienne? narze; nie m iał siły unieść 
głowy, która nelcał straszliwy ból. Leżał już te­
raz spokojnie: Rybia Ość wiedziała, że poleży 
ieszcze pół dnia i przyidzie wreszcie d£> siebie.

Gdv otrząsnął sie wreszcie z tego strachu u j­
rzał. że Rybia Ość siedzi na podłodze, obraca 
miedzy kolanami duży kamień i miele na mąk*

suche owoce morwy. A  dookoła niej siedzi 
ośmioro dzieci i  czeka, kiedy matka da im  gar­
stkę tei słodkiei maki.

— Dai mi też. szepnął Karaszir. ledwie poru­
szając wargami i wyciągnął z nary owłosiona rę­
kę.

— Oprzytomniałeś? — Rybia Ość patrzy na 
niego ze złością i  odpycha rękę. — Gdzie maka? 
No mów. gdzie maka?

— Czyś oszalała? Jaka mąkę? Co tam masz 
przed nosem?

— Nie ta. psi ogonie! Gdzie pszenna mąka? 
Wstawaj! — Rybia Ość szturchnęła tak Karaszi 
ra, że spada z nary. — Trzy dni wylegujesz sdę... 
Gdzie?

Karaszir siada na podłodze, przytula się do 
kamiennej nary, pociera potłuczony bok, usiłuje 
sobie przypomnieć.

— Nie rozumiem, — mówi niepewnie.
— Nie rozumiesz? Robaki ci zjadły mózg. Pus­

to u ciebie tam, pusto co?
Rybia Ość przesuwa się do Karaszira i boleś­

nie uderza go pięścią po głowie. Karaszir odsu- 
. wa się. czuje, że jest winnym, nie chce kłócić 
się z żoną i  teraz boi się jej.

— Nie pamiętam — mamrocze — głowa boli...
— Gdzie osioł? Gdzie nasz osioł? Pytam cię... 

Gdzie? '
— Osioł?

c U n y  o ę j l j g f e f t .

BĘDZIE to jedna z trzech 
uczelni tego typu w Polsce. 
Jak' już podawaliśmy szcze­
cińskie Technikum szkolić bę­
dzie pelnokwalifikowanych 

nauczycieli wychowania fizycz 
nego oraz trenerów II klasy 
kilku dyscyplin sportu. Ponie 
waż ostatnio do Redakcji na­
szej napłynęło wiele zapytań 
w tej sprawie, przeprowadzi­
liśmy rozmowę ^ze znanym 
wśród szczecińskich sportow­
ców trenerem WOSS Zofią 
MACIELĄG, która sprawo­
wać będzie funkcję kierownika 
szkolenia Technikum.

— ..W iadom ość o po w stan iu  w  
Szczecinie T e ch n iku m  w y w o ła ła  o- 
g ro m n e  za in tere sow an ie  w ś ró d  
m ło dz ie ży  k i lk u  w o je w ó d z tw . T a k , 
k i lk u  — doda ła p. M ac ie lą g  w idząc 
naszą zdz iw ion ą  m in ę  — nasze 
T e c h n ik u m  będzie bo w iem  je d n y m  
z trzech  is tn ie ją c y c h  w  Polsce, 
ta k . że w  te j c h w ili,  po m im o  iż  po  
da n ia  p rz y jm u je m y  do t  w rze śn ia  
o trz y m a liś m y  k ilk a d z ie s ią t w n io s ­
k ó w  z ca łe j P o lsk i. N a jw ię c e j po­
dań z łoży ła  m łodz ież w o j.  poznań­
skiego.

W Y M A G A N IA  SĄ  D U ŻE

m ow n ie . N ie  w szyscy bo w iem  k a n ­
dyd ac i o d po w iad a ją  w ym o go m  sta­
w ia n y m  przez p ro g ra m  ucze ln i. 
N a s tu d ia  do nas p rzy jm o w a n a  m o 
że b yć  ty lk o  m łodz ież o  duże j 
spraw ności f iz yczn e j. N a jc h ę tn ie j 
w id z ia n i są ch ło p c y  I dziew częta 
k tó rz y  ju ż  m a ją  za sobą p o czą tk i 
w  je d n e j z po ds taw ow ych  dyscy ­
p l in  spo rtu . W ym agan ia  są dosyć 
duże. N ic  zresztą dz iw nego, p rz y ­
sz ły  na uczyc ie l czy tre n e r  m us i 
um ie ć  sam w yko n a ć  sp ra w n ie  ć w l 
czen ic, k tó re g o  będzie ue zy ł, no  
i.. .  m us i b yć  przecież spo rtow cem  
je ś l i  chce w  in n y c h  w zn ie c ić  zapał 
do spo rtu .

M usze w as je d n a k  pocieszyć — 
m ó w i k o l. M ac ie lą g  — że c i, k tó ­
rz y  ju ż  zostaną z a k w a lif ik o w a n i, 
a ta k ic h  będzie oko ło  120, będą 
m ie l i  na p ra w d ę  p ię kn e  i  e iekaw e 
s tu d ia .

OB O K  g o d z i n  w y k ła d ó w , k tó re  
w  p o ło w ie  będą te o r ią  i  p ra k ty  

ką  sp o rtu , m łodz ież będzie w  go­
dz in ach  po po łu d n io w ych  u p ra ­
w ia ła  w yb ra n ą  przez sieb ie  dyscy ­
p lin ę  spo rtu , k o rzys ta ją c  z pom ocy 
i fa ch o w ych  ra d  na jlep szych  t re ­
ne rów  — w y k ła d o w c ó w  naszego 
T e c h n ik u m . T a k  w ię c  na leży się 
spodziewać, że T e ch n iku m  będzie 
szkołą n ie  ty lk o  na uczyc ie li, a le  
w ie lu  czo ło w ych zaw o dn ików .

Jeże li dodam  do tego. że uczn io ­
w ie  „o b o w ią zko w o “  będą uzu pe ł­
n ia ć  swe w iadom ości i  k o n d yc ję  
dw a ra z y  do ro k u  na spec ja ln ych  
obozach, raz — dw a  ty g o d n ie  w  gó 
rach . gdz ie  będą się u c z y li n a r ­
c ia rs tw a  i  sp o rtó w  z im o w ych , d ru  
g i raz  w  lec ie , p raw d op od ob n ie  na 
je z io ra ch  m azu rsk ich , gdzie będą 
poznaw ać ta jn ik i  żeg lars tw a i  in ­
n ych  sp o rtó w  w od nych , to  tru d n o  
sobie w y o b ra z ić  ciekaw sze d la  m ło  
dego spo rtow ca  s tu d ia .

8 rekordów
: Głuchoniemych
■ « r  N IE D Z IE L Ę  o d b y ły  się kon -
■  **  tro ln e  zaw o dy  Z w . Sportow ego 
l i  „G łu c h o n ie m i“ , na  k tó ry c h  zaw ód
■ n ic y  u z y s k a li 8 re ko rd ó w  k ra jo -
■  w y c h  tego zw iązku . Jeden z w y n i-
■  k o w  11,6 na  100 m  je s t ty lk o  o 0,1
■ se ku n d y  gorszy od re k o rd u  św ia to
■  wego Z w ią z k u  G łuch on iem ych . Re
■ k o rd y  k ra jo w e  u s ta n o w ili:
■  100 m  KO ŁO D ZIE J — 11,6. 400 m
■ p l. — N O W A C Z Y K  — 59,3, 80o m
■ — N A G Y  — 1:59,8. 1500 m  — BO R- 
B K O W S K I — 4:08, 200 m — KO ŁO - 
a  D Z IE J  — 23.4, d ysk  — R A K O W S K I 
a  — 33.42, skok  w zw yż  — B IE L E C K I 
a —  165 cm, szta fe ta  4x 100 m  Re- 
a  pre zen tac ja  — 47,0.

W ydaw ca : In s ty tu t W ydaw n tczy 
n  'a k c y jn j.  R da kc ja  Szczecin 
„C z y te ln ik ”  Redaguje K o leg iu m  
p l. H o łdu  P rusk iego •> l  p t r . Te­
le fo n y : s e k re ta ria t 44-97, sek re ta rz  
od no w ied z ia lny  2<r-28. dz ' ! i t j -  
sk i F’ -64, d z ia ł k o re sp m d e n lć  w 
te re no w y > . >'.zb? s p o rto w y
44-66, „S y g n a ł ' "  44-40. red. n o r . a 
(po godz. 20) 25-14, da lekop is
66-56. Red. naczelnv p rz y jm u je  w 
godz. 12 — l i ,  U re tarz w '  11 — 
13. N ie z im ' ' • nvcF ręko p isów  
i ie zw raca się. Ad res a d m in ls tia -  
c j i :  Szczeci , a l. W o jska  P o lsk ie - 
g 21 I  i.  te l. 57-41. Ogłoszenia 
p l. H o łd u  P r u c ie !  8. I  p t r . Z a ­
m ów ien ia  I w - ła t - - na p re nu m e ra ­
tę  (4 z ł 50 gr m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w szystk ie  urzędy pocztowe 
i ’ istonosze.
Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne 
Szczecin — n i. K rzysz to fa  7.
A .3-10650. Zem . n r  3118, 31.7.52 r .
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